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Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Hozn.
Paryż ,  27. Kwietnia. — Podczas wyboru uzupełniającego 

do ciała prawodawczego, otrzymał rządowy kandydat Perrot 
10,1 t t  głosów, przeciwny kandydat Lionvilie 7410 głosów. 
Rządowy kandydat Eck 8774, przeciwny kandydat Picard 8590. 
Tu więc na nowo trzeba było wybierać. Jules Favre otrzymał 
głosów 11,303, rządowy kandydat Perret 10,166.

Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t  2 4  Kwietn ia .  —  W ed le  w iadomości z M o s ta r u ,  wyjechali  ba ­

szowie  H u sse in ,  Kiani i Aziz w dn iu  23. b. in. z tam tąd  do T reh in i i  T a m ż e  
pojedzie Kemal efeudi w to w a rz y s tw ie  j ed n eg o  k re w n eg o  księcia Daniia.

T u r y n ,  24 .  Kwietn ia .  —  O gólne  r o z p r a w y  n ad  p ra w em  D elo res ty  z a ­
k o ń c zy ły  się w czora j .  P r a w o  co do z a sad y  p r z y ję to  g łosam i 129 przec iw  29.
R o z p r a w y  ro z p o cz ę ły  się dziś nad  po jędyńczem i a r ty k u łam i .

M e d y o l a n ,  24 .  Kwietnia .  —  T a r g  na j e d w a b  m e b y ł  w  ty ch  dniach 
o ż y w io n y ,  ale b a rd zo  d obrze  p łacono  za p ię k n y  j e d w a b  s u r o w y .  Co do  h a n d lu  
jedw abiem  w e  F r a n c y i  n ad ch o d z ą  pom yślne  w iadomości .

L o n d y n ,  25 .  Kwietn ia .  —  N a bankiecie w  klubie  United Serv ice  w y ­
p ra w io n y m  na cześć księcia M a łac h o w y ,  p rz y jm o w a n o  to as ty  na cesarza  i ce­
s a rzo w ą  z  oznakam i serdecznemi. Książe  M a ła c h o w y  chw al i ł  w  odpow iedzi  
na to as ty  a rm ią  angielską i o św ia d c zy ł ,  źe p r z y b y ł  do  Anglii  a b y  podać rękę  
p rzy jacie lską  i sp rzy m ie rzę  u trwalić .

B e r l i n ,  27.  Kwietnia.  —  Najj.  Pan  r a c z y ł  nadać m ajo row i hr.  S t o i -  
b e r g  W e r n i g e r o d e  o rd e r  o r ła  cze rw onego  3  klasy na pętlicy,  ces. a u s t ry a -

ckiemu k ap itanow i H e n n i p g s ,  w g ł ó w n y m  sztabie  k w a te rm is t rz o s tw a  o rd e r  
or ła  cze rw o n eg o  4  k lasy , nauczycie low i B l o d h o r n o w i  w  D eutsch  T h ie re n ,  
p o w sze ch n ą  oznakę  h o n o r o w ą  i p o d p o ru czn ik o w i H i l d e b r a n d o w i  w  p u łk u  
27  p iechoty  medal na  w s tążce  za ocalenie życia.

C h a r l o t t e  n b u r g ,  26 .  Kwietn ia .  —  N ajj .  P a ń s tw o  byli  w czo ra j  w r a z  
z J .  kr. w. ks iężną  p r u s k ą ,  wielką  k s iężn ą  b a d ep sk ą  i księżniczką  A leksan-  
d r y n ą ,  na  n ab ożeńs tw ie  w kaplicy zam kow ej  w  C h a r lo t ten b u rg u .

B e r l i n ,  26 .  Kwietnia .  —  J.  kr. w. książę p ru sk i  s łu c h a ł  dz iś  o godz. 11. 
re fe ra tu  ta jnego  rad zcy  gab ine tow ego .

—  Izba p a n ó w  p rz y ję ła  na posiedzeniu o d b y tem  w  dn iu  24 .  b. m. w s z j ' -  
stkie p o p ra w k i  koinisyi do  p ra w a  z d. 13. C zerw ca  r .  18 5 1 .  w zg lędem  u t r z y ­
m an ia ,  ż y w ien ia  i w y c h o w a n ia  s ie ró t  po  rodzicach  z m a r ły c h  na  t y f u s  w  g ó r ­
n y m  S z lą s k u ,  s łuchała  czw a r teg o  i piątego s p ra w o z d a n ia  komisyi b u d źe to w ć j ,  
tudzież sp ra w o z d an ia  kom isyi  m atry  ku lo w e j.  O p ró c z  tego p rz y ję ła  p ro je k t  do  
p r a w a  w zględem  zniesienia zakazu  mielenia mąki po  za  b y łem  k s ię s tw em  H o h e n ­
zollern Hechingen.

—  Izba d e p u to w a n y c h  za jm o w a ła  się na  posiedzen iu  o d b y tem  w  dn iu  2 4 .  
b. m. sp raw o zd an iam i  kom isy i  p e ty cy o e j  i p r z y ję ła  sp ra w o z d an ie  kom isy i  h a n ­
dlu, p rz e m y s łu ,  oświecenia  i pe tycy i .

—  P r z y b y ł  t u  kom isarz  p ru sk i  zas iada jący  w  kom isyi  europejsk ie j  w y ­
sadzonej do  u rząd z en ia  ks ię s tw  n a d dunajsk ich ,  bar. R ich th o fe n ,  po  ukończen iu  
ro b ó t  w  tej sp raw ie .  R ó w n o cześn ie  p r z y b y ł  z nim kom isarz  ro sy jsk i  pan  B a-  
sili i j u t r o  w y je ż d ż a  do P a r y ż a ,  d o k ą d  j u ż  onęgdaj  w y je c h a ł  f rancuzki  ko m i­
sarz  ba ro n  de T a l l e y ra n d  Per igo rd .  R ó w n ie  opuścili  j u ż  B u k a re s t  pozostali  
pe łnom ocn icy  zas iadający  w  komisyi europejsk ie j  do s p r a w  ks ię s tw  n a d d u n a j ­
skich, z w y ją tk ie m  tureckiego kom isarza  Sa fe r  efendego i w ra c a ją  do  dom u.

0 WYCHOWANIU KOBIET W CHINACH.
( D o k o ń c z e n i e . )

W  daw nej  Polsce by ło  to z a s a d ą ,  a w  Chinach 
dziś n a w e t  j e s t  jeszcze  w  w y k o n a n iu .  Dopiero  to od 
panow ania  S a só w  i Pon ia tow sk iego  szczególniej,  w i ­
dzimy za w p ły w e m  cudzoz iem ezyzny ,  skażenie  p o ­
wszechne u  nas tej z a sad y ,  sku tk iem  czego b y ło
1 jest na jw iększe  zaniedbanie  w  w y c h o w a n iu  m ło ­
dzieży óbojej p łc i ,  tej naszej przyszłości .  Z a p o ­
mniano więc d a w n ą  d o b rą  z a s a d ę ,  a nie p oznano  
i n iezas tosowąno no.wej, ró w n ie  p rz y n a jm n ie j  (g d y b y  
to ty lko  b y ć  mogło) skuteczniej,  i pozosta l iśm y d o ­
tąd  w  przechodzie od tęgo co b y ło  w y b o r n e m  , do 
tego co B óg  sam wie ja k  będzie  i j ak ie  nadal owoce  
przyniesie.

Najlepszym do w o d em  tego b ra k u  jak ie jś  pewnej  
p ods taw y  w  w y c h o w a n iu ,  j e s t  coraz  częstsze  p isa ­
nie i odzywanie  się o niem. D opóki zasada j a k ą k o l ­
w iek jes t  w  całej sw oje j  sile, n ik t  o niej nie pisze. 
Bo i pocóżby n a w e t  miał pisać  ktoś o j e r a , o czem 
jes t  przekonany  że  j e s t  do b re  i w  czynie  p r a k ty ­
czne? Nie pobudza  tu  więc  nic do szukania  czegoś 
nowego.  Ale niech ty lk o  ta p an u jąca  zasada zacznie 
się psuć ,  zmieniać i b y ć  z ap o m in an ą  w  og ó ło w em  
u ż y c iu ,  w ted y  przez  sam in s ty n k t  zac h o w a w c zy ,  
b iorą  się ludzie do p ióra  i s ł o w a ,  a b y  to co chore  i 
zmarłe ,  ogrzać  i p rz y w ró c ić  do  życia.

D z iw ne  też skutki  w y d a ło  to  zapomnienie  d a w n e ­
go fundam en tu  w y c h o w a n ia  w  obojej płci m łodz ieży ,  
to  zapomnienie  wpa jan ia  w  m łodzież  p o k o ry  i n a j ­
zupełnie jszego oparcia  się  na  niej w  ty m  względzie .

Ale najszczególniej n iekorzystn ie  oddziałało  to za ­
niedbanie na płeć p ięk n ą ,  k tó ra  na pokorze  m a w y ­
łącznie polegać, i j ą  za "swą o b ro n ę  i w sparc ie  u ż y ­
wać.

N igdy  nie by ło  w  E u ro p ie  ty le  m ą d ry c h  n iewiast ,

r w ą c y c h  się tak skw apliw ie  aż do p ro w a d ze n ia  lu d z ­
kości,  ile ich dzisiaj m am y. A  przecież  to wielkie 
jeszcze  p y ta n ie :  czy  kobieta może b y ć  uczoną  tak ,  
j a k  to my m ężczyźn i  po jm ujem y .

Mnie to się zdaje  zaw sze  czys tem  n iepodobień­
s tw em . U dow o d n ić  to n a w e t  m ożna  m atem atycznem  
w y ra ch o w an ie m .  Jeżeli  młodzieniec za jm u je  się n a u ­
kam i,  m a g o rą c ą  chęć  rozszerzenia  swej w iedzy ,  a 
p rz y te m  je s t  w stanie, że się tem u  może oddać cał­
kowicie, —  to zac zą w szy  od szóstego  ro k u  życia, 

anoże śmiało jeszcze  s w ą  naukę  p ro w a d z ić  p rzez  lat 
dwadzieśc ia ,  jej  się w y łączn ie  p o św ięca jąc  tylko, 
o niczem iunem  nie m y ś lą c ,  p raw ie  nie m arz ąc  na­
w e t  (do czego m ężczyźnie  późnie jsze  rozwin ięcie  się 

j a k  u  kob ie t ,  n iew ypow iedz ian ie  d o p o m ag a ) ;  po 
u p ły w ie  zaś ty c h  d w u d z ie s tu  lat  m ozolnego t ia b y w a -  
uia w ied zy ,  ma w ła śn ie  2 6  lat życia  i j e s t  w  całej 
sile, w  ca łym  rozkw icie  młodości.  U ksztą łcony  w c h o ­
dzi w  św ia t ,  a b y  poznać  ludzi j u ż  nie z książek, ale 
w  n a tu r z e ;  a b y  się oddać  jak ie m u ś  p o w o ła n iu ,  aby 
za jąć  j a k ą ś  ro lę ,  na leżącą  m u  się w  to w a rz y s tw ie ,  
gdz ieby  m ó g ł  godnie  odpow iedzieć  sw em u  s ta n o w i­
sku, p rzez  użycie  j u ż  u ag ro m a d zo n y c h  poprzedn io  
wiadomości. W  chwilach w o ln y ch  od  w y k o n y w a n ia  
z a t ru d n ień  sw eg o  z a w o d u ,  p racu je  dalej nad  sw em  
uksz ta łeeniem  s ię ,  a po kilku latach ,  jeżeli  w idzi że 
z ap ew n ił  sobie p rzy sz ło ść ,  źe może j u ż  bezpiecznie 
na  niej polegać, żeni s ię ,  będąc  jeszcze  m łodym .

Kobieta tego n igdy  nie dokaże. Jeżeli  rozpocznie 
także k u r s  sw ej  edukacy i  w  szó s ty m  ro k u  ż y c ia ,  to 
go m oże  p rzed łu żać  na jw ięce j  przez  lat 10.  W  sze­
sn as ty m  ro k u  życia ( jeżel i  ty lko  nie p ierw ej)  w y s t ę ­
pu je  w  św ia t ,  w  ten  czarodzie jsko p ięk n y  św ia t  b a ­
lów , sa lonów  i pochlebnych  s łów ek ,  w ten św ia t  tak 
u łu d n y ,  a tak  j ą  poc iąga jący  do siebie.

J e s t  to ten właśnie  wiek u niej, w  k tó ry m  m ę ż ­
czyzna,  jeżel i  się d obrze  i pilnie uczy ,  j e s t  zw y k le

jeszcze  w szko łach  i ani z a m arz y  n a w e t  o tak o w eg o  
rod za ju  p rzy jem nośc iach  życia  ziemskiego, bo ich się  
nie d om yśla  tara d o tą d ;  ż y je  jeszcze  w  sobie, ubiega  
się ty lko  za  p ięknem i a now em i m yślam i i te g o  aż  
nad to  za jm u ją .  P ro s z ę  tu  ty lk o  pam ię tać ,  źe m ó w ię  
w y łączn ie  o pilnie uczącej się m ło d z i ,  co je j  za  cały  
ś w ia t  bog ac tw o  n auk i  w y s ta rcz a .

Ale m ło d ą  szesnas to le tn ią  pan ienkę  zajmie  n ieza ­
wodnie  więcej cu dnego  k sz ta ł tu  k a p e lu s ik ,  lub  g i r -  
landka ze sz tu cz n y ch  k w ia tk ó w ,  j a k  na jp iękn ie jsza  
lub na jszczy tn ie jsza  m y ś l  S o k ra te s a  albo Pla tona .

A  n a w e t  i p rzez  te  lat  1 0  kształcenia  się  sw ego ,  
czy j e s t  w  stanie kobieta  za top ić  się p rz e z  ty le  g o ­
dzin codziennie w  nauce, kiedy się to  j u ż  sn u ją  po  
g łó w ce  rozm aite  a rozm aite  obce m yśli  i ż ą d a n ia ;  
j e s tż e  w  stanie spędz ić  z  sobą  i z k s iążką  ty le  n o c y  
b ezsen n y ch  i s a m o tn y c h  w  to w a r z y s tw ie  czterech 
ścian i świeczki,  co ł a tw o  zd o ła  uczyn ić  m ężczy zn a ,  
k iedy go  j u ż  sama n a tu r a  o d m ien n y m  f izy czn y m  
u s t ro jem  o b d a rzy ła .  O h  te noce, sp ędzone  n ad  ks ięgą  
w ś r ó d  g łuchej  sam otności  i c iszy, k iedy  to się  r w ą  
n o w e  a śmiałe p o m y s ły ,  k iedy  to m y ś l  j ak a  j a k  ś w ie ­
tna  gw iazd a  przebiega i leci pod N ieb iosa ,  —  o, te  
noce są  naszem  na jcza row nie jszem  wspom nien iem , 
k tóre ,  p rz ek o n a n y  j e s t e m ,  p rz y jd z ie  n a w e t  s ta rco w i  
n a  ło żu  zg o n u  na  pam ięć  i r o z ra d u je  go  na chw ilę  
p am ią tk ą  nie n a p ró ź n o  s traconej  młodości.

O d  16. więc  ro k u  życia  kob iety ,  aż  do  pó jśc ia  j e j  
za m ąż ,  n a s tęp u je  s tan o w cza  p r z e r w a  w  nau k ach ,  
a sko ro  to  nas tąp i ,  to  j u ż  i nie czas pośw ięcać  się  
w y łączn ie  p o dobno  n a u k o m ,  bo w te d y  p rz y c h o d z ą  
in n e  zajęcia, t rudn ien ie  się d o m o w e m  g o sp o d a rs tw e m ,  
a następn ie  uc iążl iwsze  jeszcze  m acierzyńsk ie  obo­
w ią zk i ,  choć na js łodsze  dla każdej n iew ia s ty  —  a 
w s z y s tk o  to ty le  zajmie  c za su ,  jeżeli  j e s t ,  j a k  b y ć  
p o w in n o ,  tj. s ta rannie  w y k o n y w a n e ,  źe  j u ż  ty lko  n a
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Eydktuhnen. Plany te metylko dotyczą samćj kolei żelaznej, ^ T d z i e  sposobem polepszenia ogółu krajowego gospodarstw a, a przeto
drog bitych, które najwięcćj przyczyniają się do, 'v z r , , /  • ^ rozpoj  ; wychowu samego inwentarza, i uw aża, źe danie publicznego rozgłosu naj-
Drogi te bite będą kierowane do stac7 ‘ ko‘̂ . w^ (J  1 J ° p„ J ; d8ie im w pomoc skuteczniejsze™ w powyższym celu usiłowaniem, jako przykład do naslado- 
czną się równocześnie z budową samej kolei. Kzjłd P J J  . .jp heda wania wielce może bvć dla kraju poźytecznem, na zebraniu swem ogólnem

— j  <Td m T l p w “ t n wielki^  ■ f rz swój strony do przyspieszenia tego dzieła /d ro g am i sta- wartości rs. 75, właścicielowi folwarku najmniej 300 morgow obejmującego,
wschodnich Nie koniec na tóra, jnne 1 dęci ami  drog bitych. Tym  na którym  stosunkowo do przestrzeni i rodzaju g eby, utrzym uje się uajwię-
c y j n e m i ,  t a k ż e  w k r ó t c e  p o k r y j e  się p r o w i u c y a  p i u s a a s i e c i a m i u  g y   „_:i___i " _____ nnrl intratności i poprawycyjnemi, także wkrótce pokryje " j  S t a r z y  n^lepiej prowadzonych pod względem intratności i poprawy
sposobem ożywi, się handel w e w n ą t r z  prowm cyi, h iaóe y« 4 J ^  uczestnj ć w konkursie do tej nagrody, obowiązani są
jeszcze je d n a \rz e sz k o d a , to je s t wysokie cła graniczne i a n ­
e m ia ,  które jeszcze w Rosyi nie zniesiono. Wiele ułatwień oprow adzono 
w Rosyi dla handlu prowadzonego przez porty nadmorskie, ale sucha granica 
podle-a ieszcze utrudzeniom, które znieść będzie zadaniem obecnem. Lłoszą, 
Ł  wkrótce zawiązanemi zostaną układy, względem zastosowania tych samych 
ułatwień na suchej granicy, jakie zaprowadzono w handlu morskim po portach 
nadbałtyckich rosyjskich. Równie oddają się nadziei, że Rosya zmzy cło o 
towarów i wprowadzi w l.am o o i, z rlanti p ro . - t  J « . l .  ‘

CCI lUWCUiaiłiY tiajtvMivj  mł W t*  j  - - r  , o  ‘ , , ; - . ~
rasy. Życzący sobie uczestniczyć w konkursie do tej nagrody, obowiązani są 
podać opis folwarku w następujący sposób ułożony: ł. Co do folwarku w ogo e: 
a) Ile ma całej powierzchni, a mianowicie ile pola, łąk , pastwisko w, lasów 
i nieużytków; b) Jaki jest gatunek gleby, natura łąk i rodzaj pastewnikow; 
c) Jaki jest ogólny system gospodarowania; d)  Ilości przecięciowe wysiewów 
i sprzętów oziminy, ja rzyny , siana, roślin pastewnych i okopowych; e) Jakie 
są fabryki na gruncie i jakie położenie i stosunki okolicy pod względem handlo­
wym. Ił. Co do inwentarzy w szczególności: / )  Ile na folwarku chowa się

towarów i wprowadzi w harmonią z cłami pruskiem uJezei, ziszczą (u trzym uje  (bez przykupy wania paszy w stanie naturalnym lub w przerobach)
kiwania, wówczas prowineya pruska przez handel z Rosyą wkrótce zakwitnie » L i f  owiec i trzody chlewnej; ^ J a k i e j  rasy
i osięgnie daw ną świetność. Drzvsieełvch zajmował się w tych są inwentarze i jakierai środkami dąży się do ich ulepszenia i popraw y; h)

G d a n s k ,  20. Kwietnia. % P ^  d j t w iezienia. — Jakie są użytki i dochody z tych inw entarzy; Czyli przychówkiem zastępuje
dniach spraw ą oskarżonego o bgam ią i skazał go na ę jedynie zw ykły ubytek, czyli też nadto wpływa się przezeń na podmesie-
Oskarzony słysząc wyrok na siebie wydany nie pomału J S J  / P o l i c y  { p a d a ją c  systematycznie" sztuki do rozpłodu zdatne,
wet nie przeczuwał, aby pojmowanie kilku zon, m a p ąg wynasaiac takie które do produkcyi mięsa są najwłaściwsze; /ć;VV jakich
K z.cz u k  si{ mWa. » - « ■ Ł 7 z P 2 » t“ , T & % 5 W i ^ b u d . ‘w J  i j . k ORzecz tak się miała. Zył on na wsi we wschodnich k a ż d /z  in /e u ta rz y  utrzym ywany jest budowlach i jak obsługiwany; l)  Jaką
Pożycie małżeńskie było a/ ó™ 7 y ł° t  drugą°źoną nieszczęśliwie pasza i w jaki sposób żywiony stosownie do pory roku. Opis takowy posw.ad-
um arła, on się ożenił pow tórnie, ale znów zy z _ g j  ą ?okolice P podpisami pięciu członków tow arzystw a rolniczego, winien byc uajdalćj
! ! z n e :“ ,e ’ _ai 16J:° bvło nieszczęśliwe. Żona do dnia 15. Sierpnia r. b. pod adresem k o m i t e t u  tow arzystw a w W arszawie nai ożenił się po raz trzeci. Ale i trzecie małżeństwo było nieszczęśliwe. Żona 
go opuściła trzecia. T eraz obie przy życiu miały zamiar pojsc za raąz . za­
skarżyły go do tutejszego sądu, prosząc o rozwod. Sąd otrzym awszy ska g 
od dwóch żon wnosżących o rozwód z jednym  i tym samym małżonkiem,
przekonał się, że tu  zachodzi bigamia i oddał sprawę po są lal/w iezienia' 
k tóry go też uznał winnym bigamii i jak  wyzój wskazał na dwa lata więzienia.

Biró lest ir o Polskie. . . ...
W a r s z a w a ,  22. Kwietnia. -  Najj. Pan w skutku P ™ dstaw ,,? ,a .J"*I‘ 

cia namiestnika Królestwa dozwolił przebywającym  za granicą wychodźcom 
polskim Juliuszowi Reszke, k s i ę d z u  Nikodemowi W ysockiem u, Leopoldowi 
Karolowi, dwóch imion, Łabentowicz, i Wincentemu Skrzynskiemu, powrocie

U UI1Y  u u u u u a i m  — ------------j  -  -  o  ' _y '  .
do dnia 15. Sierpnia r. b. pod adresem komitetu tow arzystw a w W arszawie na 
koszt onegoż przesiany. Konkurujący zechcą dołożyć starania ku jak najwię­
kszej dokładności wszelkich szczegółów opisu; wykazanie powierzchni przez 
folwark zajmowanej we wszystkich jej rodzajach i użytkach, winno byc z re­
jestrów  pomiarowych; wszelkie zaś inne cyfry z systematycznie prowadzonych 
ksiąg rachunkowych gospodarskich wyciągnięte; w ogóle opisanie tak doko­
nane, aby delegacya dla sprawdzenia takowego na grunt zjechać mająca, mo- 
gła mieć czynność tę , ile możności ułatwioną. — Prezes, hr. Andrzej Z a -  
m o y s k i .  — Członek, sekretarz, W ładysław  G a r b i ń s k i .

Prancya.
Karolowi, dwóch imion, Łabentowicz, i Wincentemu ,J z7 I1:j ‘ P a r y ż  22 Kwietnia. —  T u t e j s z a  konfereneya mocarstw, które układ
do Królestwa Polskiego, na zasadach 'ukazu zs dnia 27 M j  . ^  & fc| 3Q ^)arca 185G. podpisały, zajmować się będzie tylko kwesłyarai bez-

-  Dyrekcya ubezpieczeń. -  Doszło do w iadom y a> miano wicie, zboże pośrednią, mającen.i z nim styczność, aby umknąć wszelkiej drazl.wosci, 
źe niektórzy z kupców spławiających rozmaite prod , ^  ^  obeenej chwili nie brak: Przymierze angielsko fraucuzkie znaj-
w ziarnie, ubezpieczają takowe w towarzystwach zaSran,“ zJ iećzeQiu trans.  du je L  na schyłku, Szw ajcarya co do kwestyi paszportowej , kousularnćj 
rzekach Królestwa. Ponieważ wedle art. 5. usta y , „a^n iem  13 Maia w rozdrażnieniu; Neapol z państwami zachodniemi w zawichrzemu, a z Sardy- 
portów  i,d o w ,« h  i w odo,eh przez. radę ^ “ .T w aeh  zag™ ^  “ “ d *  i “ S , .  b U  . bardziój, m i kiedykolwiek, o w środko-
zatw ierdzonćj, zabezpieczenie wszelkich transporto Krnnionpm Dod kara wych i niższych W łoszech panuje rozbrojenie.
nicznych bez dozwolenia dyrekcyi ubezpieczeń jest wz^ rk° ni° “ ’ Jt 7  p a r y ź ,  23. Kwietnia. -  Pomimo wszelkićj draźliwości nie myślą tu pro-nienieżna w yrównyw ającą pięć razy wziętćj składce, jaka tow arzystw u za a i y z ,  m    , ,
pieniężną w yrów nyw ają 4 s /  „ L ^ ie c z e ń  uznała potrzebę ponowiepieniężną w yrów nyw ającą pięć razy wzięicj JT ’  ńńtrzehe Donowić wadzić polemiki przeciw Anglii w ducha pana Veuillota, chociaż dziś zapowia
granicznemu opłaconą została, dyrekeya ubezpieczeń da ą artykuł p a L  Granier gCassagnac oFuwolnieniu Bernarda który me ma
przepis powyższy dla wiadomości mteresowanych,^ ; zen P®ł® ^ / y m,eMW J w J„jc*em usl ' --------«hh«nnv  na
r ™ K ź Ł ° E y  V y  ̂ ł c n ą  będzie w z y w a ją c e

P rezes ^radzca tajny Ł a  s z czy  ń s ki. Nacz. kancei., M . e d z . e l s k u  
-  Tow arzystw o Jofnicze w Królestwie Polakiem. Powodowane tą  mysią

w niczem ustępować wyrazistości U ni v e r a ;  ale ma być jednak obliczony na 
uśmierzenie niechęci ku Anglii. M o n i t o r  atoli dotąd zachowuje ciągle głę­
bokie milczenie.

krótko może ona znaleźć chwilę wolną, którąby mo­
gła poświęcić umysłowej pracy.

Gdyby jednak która z kobiet, chcąc byc na podo­
bieństwo niektórych z nas w ybranych, koniecznie 
uczoną, i dla osiąguienia tego celu popracowała tak,U C Z O U ą ,  i u i a  U 3 t« j& u . v u . u   i  r  ,

jak się to nam mężczyznom trafia, ze ći) ateK, coz»
| ( i a  u i y  u u l u  j ,  j  • i i i l  • »•

by to za smutne przebudzenie się było dla niej 
w tedy, kiedyby chciała zacząć żyć dla świata, tj. ko­
rzystać z nabytych wiadomości, poznałaby biedaczka, 
że minęła bezpowrotnie jej pora, bo jej pierwsza 
młodość, źe zwiędła jćj świeżość, a czoło dostało 
kilka brózd głębokich, zwiastunów dla mćj prze- 
kwitu.

Głową m uru nie przebijesz, mówi trafuie nasze 
przysłow ie; nie ma się czego płeć piękna smucic, ze 
Najwyższa Mądrość nie przeznaczyła kobiecie gonie­
nia za wiedzą, dała jćj bowiem w udziale coś inszego 
za to, co jest również zacne, równie wielkie, równie 
godne człowieka, jak  to co my mężczyźni dostaliśmy 
w podarku. Bądźcie tylko dobremi żonami i matkami, 
wszak na waszych to staraniach, o pici piękna! po­
lega szczęście przyszłych pokoleń, a mozez byc to 
zamałe lub niewystarczające dla w as.

Bądźcie tylko dobremi, łagodnemi i cnothwerai, 
jak  chcą Chińczycy, nie ubiegajcie się za tera, co me 
jest wam przeznaczone, zrozumiejcie tylko co za 
wielka odpowiedzialność na wasze barki złozona, i co 
za świetne owoce na całą ludzkość SP̂ .V“^  ze ®CI* 
słego wykonania wam powierzonych od Boga obo 
wiazków.

Nie stanowiła dotąd nigdy kobieta, choćby tez 
najuczeńsza i najzdolniejsza, ery, ani w historyi, ani 
w literaturze i umiejętnościach, i można śmiało za­
pewnić, źe stanowić jćj nigdy nie będzie. Bo speł­
nianie różnych czynności, rozdzieliła stosownie na­
tura pomiędzy kobietę i mężczyznę i dała każdemu 
z nich odpowiednio do swych celów, szczególne 
ukształcenie fizyczne.

Kobieta rozsądna, dobrze wychowana i ukształco- 
na, jest błogosławieństwem Boźem dla nas w tera 
życiu, kobieta dążąca zaś tylko za uczonością.... lecz 
dajmy pokój, a posłuchajmy raczćj jak nasz znako­
mity poeta Pol wyraża się w tym względzie:

K iedy  s k r o m n a ,  to  p o lu b ić ,
A  w z a je m n a ,  to  poś lub ić .  ,
G d y  r o z s ą d n a ,  to  j ą  cenić ,
A  g d y  m ą d ra ,  s t rz eż  się żenić.

Obecnie u nas, muszę to w yznać, źe pomiędzy 
młodzieżą posiadamy więcej bez porównania w y­
kształconych kobiet jak mężczyzn, ale też i pseudo 
uczonych, tj. roszczących sobie urojone pretensye do 
wielkićj i gruntownej naukowości, mamy tyle, zeby 
tego i na kopy nie zliczył, przeciwnie, bardzo wielu 
mamy dzisiaj mężczyzn, którzy przy olbrzymiej 
nauce, przy świetnym poglądzie na rzeczy, przy naj- 
dojrzalszem zdaniu, odznaczają się jeszcze prawdziwą 
skromnością.

Największem kryteryum  rozumu kobiecego, jest 
umiejętność zastosowania się do okoliczności, P ° jfcie 
dążności męża, wspieranie go na ciężkiej drodze
żywota.

Najwydatniejszą różnicę między uczonością kobiet 
a mężczyzn stanowi to, źe mężczyzna po najdłuższej 
i najsumienniejszej nauce, wyznaje z pokorą, ze mc 
nie umie, bo wiedza tak jest olbrzymia, ze przeciąg 
życia pojedynczego człowieka jest za zbyt maleńki 
do poznania drobnćj nawet cząstki tćj potężnej cało­
ści; — przeciwnie zaś kobieta, zajmując się długo 
studyowaniem nauki lub umiejętności jakiej, wpada 
zwykle w końcu w przesadę, pedanteryę i zarozu­
miałość, co pospolicie towarzyszyć zawsze zwykło 
niewielkiej i niedojrzałćj wiedzy.

Marya S tuart, owa piękna i wykształcona, a tan 
nieszczęśliwa królowa Szkocyi, napisała niegdyś roz­
praw ę, źe nauka tak jest potrzebna kobietom, jak

woń kwiatom. Nic słuszniejszego nad to założenie, 
jeżeli tę naukę weźmiemy w pojęciu wykształcenia 
się niewiasty, kiedy ta je s t jeszcze panną, ale uga­
nianie się za tein osiągnieniem naukowćj powagi, jaką 
tylko niekiedy mędrzec poszczycić się może, i to 
jeszcze wtedy, kiedy ze zmianą stanu, kobieta musi 
się czem innem, więcej rzeczywistem zająć, było dla 
niej i będzie zawsze nie do twarzy.

Zamężna niewiasta może się tyle tylko zajmować 
książkami, aby nie zatraciła tego co poprzednio^na­
była, i aby była aucourant umiejętności, jak mówią 
niezrównani dla wielu Francuzi.

Jednem słowem, kobieta być powinna zwiercia­
dłem, zbierającem w siebie jasne promienie nauki, ale 
nigdy dla świata owein ogniskiem rozpraszającem 
światło.

Kobieta powinna mieć zawsze na uwadze słowa 
Napoleona Igo: .Przyszłość dziecięcia, jest zawsze 
dziełem jego raatki.« Powinna zachować w żywćj 
pamięci słowa Chrystusa: »Marto! Marto! zawiele 
się trudnisz rzeczami ziemskierai,« tj. gonisz za po­
zorami, zamiast wykonywać te powinności, które 
Bóg na'ciebie włożył. T rudne jest jej stanowisko, 
ale wytrwać na niem inoźe, zbrojąc się chrześciań* 
ską pokorą i cierpliwością, których to cnót coraz 
raniej widzimy w obecnem naszem społeczeństwie; 
nie zapominajmy, że wychowanie kobiet jest ważniej* 
szcin od wychowania mężczyzn, bo wychowanie 
tych ostatnich jest zawsze dziełem kobiet; dla tego 
też chcąc poprawić cały naród, dajmy staranniejsze 
i stosowniejsze wychowanie pici pięknej.

Sprawiedliwie to Rousseau powiedział: ..Mężczy­
źni zawsze będą tem, czem się kobietom podoba —• 
jeżeli chcesz, aby się stali wielkimi i cnotliwymi, daj 
poznać kobietom, co jest wielkość i cnota.«

Zygm unt GawareckL



Kronika miejscowa.
P o z u a ń ,  27. Kwietaia. —  Gazeta uiem. pozuańska pisze z Poznania pud 

dat| wczorajszą: Walne zgromadzenie ziemstwa kredytowego nie zbierze się 
przed połową Maja, ponieważ we wielu powiatach potrzeba było przystąpić do 
nowych wyborów. W ybrano dotąd panów Baszczyńskiego z pow. wrze­
sińskiego, hr. J. Mielżyńskiego z powiatu babiraostskiego, hr. T . Mycieiskiego 
z pow. krotoszyńskiego, hr. Potworowskiego z pow. krobskiego, Kajet. Mo­
rawskiego z pow. kościańskiego, A. Gutrego z pow. wągrowieckiego i szubiń­
skiego, A. Malczewskiego z pow. inogilnickiego, Józefa Lipskiego z pow. oda- 
lanowskiego, Szinitkowskiego z pow. szremskiego, Kalksteina z pow. gnieźnień­
skiego, J. Taczanowskiego z pow. pleszewskiego, Funkegoz pow poznańskiego, 
Szóldrzyńskiego z pow. chodzieskiego i czarnkowskiego, Adama Żółtowskiego 
z powiatu bukowskiego, Erazma Stablewskiego z pow. wschowskiego, Kazi­
mierza Turno z obornickiego, Karśnickiego z pow. średzkiego, Nikod. Psar- 
skiego z ostrzeszowskiego, Cypryana Jarochowskiego z pow. szamotulskiego, 
Bardta z pow. międzychodzkiego i hr. Lippe z międzyrzeckiego. Do tych na­
leży jeszcze dodać dyrektorów  i wielu urzędników ziemstwa kredytowego, 
którzy wedle statutów są członkami walnego zgromadzenia ziemstwa kredyto­
wego. Wielu z tych zjechało niedawno temu do Poznania, celem naradzenia 
się nad projektami licznemi względem rozszerzenia dawnego instytutu kredyto­
wego, założenia banku kredytowego itd. Narady niedoprowadziły do żadnego 
skutku i postanowiono oczekiwać projektu, który będzie przedłożony przez 
rząd walnemu zgromadzeniu. Tymczasem udało się kilku członków do Ber­
lina, aby tam znaleść przychylność swoim widokom. Czy im się uda, to czas 
okaże. Gazeta niem. dodaje, że tego kroku niewszyscy pochwalili, ponieważ 
przez uprzedzającą natarczywość więcej się szkodzi niż dopomaga. Spodzie­
wać się przytem należy, że rząd w tej mierze już dawno przyszedł do posta­
nowienia i interesa prowincyi pod każdym względem lepićj uwzględnił, bo 
z wielostronnego stanowiska.

— Onegdaj wieczorem około godziny 8  wybuchnął tu ogień na moście 
śluzowym około tum u, który żołnierze z" odwachu przy bramie bydgoskićj 
przytłumili. Ogień był podłożony, bo jeszcze znaleziono wióry niespalone na 
słupie pod blochami. Zdaje się, że ogień podłożył który z robotników zeszło­
rocznych, ponieważ wielu z nich oddalono z powodu ograniczeń robót w tym 
roku.

3
17,961. 18,462. 21,407. 21,667. 21,704. 24,634. 27,063.
31,528. 31,845. 32,585. 32,911. 33,244. 33,442. 34,035. 
39,027. 40,153. 41,611 42,784. 43,962. 44 ,716 .47 ,183 . 
49,462. 50.364. 50,793. 52,535. 53,166. 55,202. 55,223.
58,372. 60,119. 60,514. 61,349. 63,132. 69,750. 69,849
78,830. 79,853. 81,505. 81,794. 84,006. 85,094. 85,591 ‘
89,902. 93,798 i 94,947.

28,701. 30,633. 
36,819. 38,094.
47,364.

56,656.
70,233.
89,786.

48,853.
57,643.
73,193.
89,887.

f N a d e s f a n o . J
Cześć temu, kto odpowiedział chociażby najskromniejszemu powo­

łaniu swemu.
Już  znowu wydarła nam śmierć w tym roku jednego z znanych naszych 

współobywateli i towarzyszów. Przerzedzają się szeregi tych, którzy dopeł­
niali obowiązków dobrego rodaka, ojca, męża i bliźniego, a serca nasze zalane 
smutkiem, szukają ulgi ju ż  tylko w wspomnieniu ich przykładnego a zawcze- 
śnie zgasłego życia. Chcemy mówić o zmarłym w dniu 22. m. b. Jozefie N a­
poleonie L e i tg e b r z e .  Nie możemy lepićj uczcić pamięci jego, jak przecho­
dząc w krótkości bieg jego życia.

Urodził on się dnia 4. Lutego 1809 z zacnych, od dawna tu osiadłych ro ­
dziców, którzy go wychowali wbojaźni Boźćj, a własnym przykładem zaszcze­
piali zamiłowanie pracy i porządku, bezwarunkowćj poczciwości i miłości do 
ziemi rodzinnej i obowiązków dobrego jej syna. Przesiąkł też temi zasadami 
zmarły L e i tg e b e r .  Przygotowawszy się w szkołach oddał się zawodowi ku­
pieckiemu: w yrw any z niego przez wypadki roku 1830. pobiegł złożyć swą 
dań ze krwi własnej, wróciwszy z chlubnem świadectwem swych przełożonych 
i towarzyszów. Kształcił się dalćj w swym zawodzie i osiadłszy na zagrodzie 
ojczystej, połączywszy się węzłem małżeńskim z szanowną Salomeą Dulińską, 
wypełnia! jak najściślej obowiązki oby watela, męża i ojca prawdziwie wzorowo. 
Nie ograniczał on się na samej pracy około dobytku, wszystko co tylko miało 
na celu k ra j, dobro miasta rodzinnego, kościoła, bliźniego, ulgę cierpiącej lu­
dzkości, żywo go zajmowało i w  miarę sił i możności pobudzało jego czynność 
w tym kierunku. Uznali to jego współobywatele i jeśli jego choć skromne ale 
rzeczywiste zasługi nie uwieńczyli zewnętrznerai oznakami, zaszczycili|jeswojćm 
zaufaniem, czego dowodem kilkakrotny w ybór na reprezentanta miasta, członka 
kolegium parafialnego kościoła, kapitana chlubnie znanego z poświęcenia tow a­
rzystwa straży ogniowej.

Któż nie pamięta jak był stałym i prawdziwym przyjacielem w czystem 
pojęciu przodków naszych o przyjaźni. Któż nie doznał uprzejmości i słodyczy 
w jego obejściu? Zgasł zawcześnie w sile wieku, zasmucił swych licznych 
przyjaciół i towarzyszów, którzy pocieszają się tylko nadzieją, źe dzieci jego 
osierocone, których siedmiorgo zostawił, wstąpią w ślady ojca, który i słowem 
i czynem wpajał w nich zasady, które kierowały jego życiem.

Zgasł zawcześnie, bo podcięty gorzkiemi zawodami, które siły jego fizy­
c e  nadw erężyły, ale żyć będzie w naszej pamięci. Cześć jego pamięci, spo­
kój jego duszy! Te słów kilka wspomnieniu poświęca

k i l k u  z j e g o  t o w a r z y s z ó w .

i t r .  to tery a w Berlinie .
B e r l i n ,  26. Kwietnia. — W  dalszem ciągnieniu 4ćj klasy 117 kr. loteryi 

klasyczućj padła główna wygrana 15,000 tal. na nr. 57 ,752 ; 2 wygrane po 
5000 tal, padły na nra 88 i 91 ,393; 1 wygrana 2000 tal. padła na numer 
w,236.

38 wygranych po 1000 tal. padły na nra 2400. 4660. 5158. 7001. 
8643. 12,063. 16,827. 17,252. 19,749. 22,888. 23,838. 24,839. 25,636.
27,693 . 31,456. 32,168. 34,687. 35,731. 41,624. 47,074. 47,280. 53,662.
55,936. 58,140. 60,534. 62,515. 64,992. 65,544. 71,110. 71,370. 72,575. 
74,417. 84,738. 88,761. 91,288. 93,416. 94,547 i 94,836.

40  wygranych po 500 tal. na nra 1040. 1860. 4141. 4478. 7448. 7895. 
10,271. 10,826. 12,010. 14,374. 16,491. 24,055. 24,534. 28,643. 30,983. 
36,011. 38,385. 38,808. 40,220. 42,591. 43,069. 43,223. 47,732. 48,620.
49,369. 53,396. 53,492. 59,833. 62,588. 70,600. 71,046. 73,339. 76,691.
®2,741. 83,925. 89,217. 92,324. 92,996. 94,483 i 94,863.
, 7 3  w ygr. po 200 tal. na nra 374. 443. 1309. 1505. 1787. 2512. 4313. 
7794. 10,294. 10,717. 10,788. 12,105, 12,179. 12,487. 13,321. 14,122.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 26 Kwietnia 1858.

Z yto  (węcpel po 25 szefli) trzymało się w cenie i dobrze odchodziło na 
Maj 3 0 f — 31 p ł., na Maj Czerwiec 3 0 f —31 p ł. , na Czerwiec 3 1 J—X
do pi-

Okowita (beczka po 9600 g Trallesa) dosyć się trzymała w cenie, przy 
ograniczonym odbycie, na miejscu (bez beczki) 1 3 ^ — 14^ (z beczką) na 
Kwiecień 14 f£— 15 pl. i list., na na Czerwiec Lipiec 16— pł.

W ladom o& ci h a n d lo w e .
B e r l i n ,  26. Kwietnia.

Pszenica 5 0 —67 tal.
Żyto 36— 36T tai., na wiosnę i Maj Czerwiec 364— 1 ta i., oa Czerwiec 

Lipiec 37 tal.
Jęczmień 3 5 —40 tal.
Owies na wiosnę 33^ tai.
Olej rzepiowy 13£ tal., na Kwiecień Maj 13*—£  tal., oa Maj Czerwiec 

13£ tal., na Wrzesień Październik 13£— tal.
Olej lniany 12 f tal., na Kwiecień Maj 12£ tal.
Okowita na Kwiecień Maj 18 tal., na Maj Czerwiec 1 8 f — $ tal,, na Czer­

wiec Lipiec 18 f tal., na Lipiec Sierpień 19-j tal.
S z c z e c i n ,  26. Kwietnia.

Pszenica 62—64 tal., na wiosnę 63^—64 tał.
Żyto 35 tal., na wiosnę 35 tal., na Maj Czerwiec 35 tal.
Olej rzepiowy na Kwiecień 13 tal., na W rzesień Październik 14 tal. 
Okowita 2 0 j  proc., na wiosnę 20^ proc.
G d a ń s k ,  24. Kwietnia. — Po wielkiem cieple jakie mieliśmy z końcem 

ubiegłego i początkiem bieżącego tygodnia do 18® Reaum ura dochodzącem, zi­
mne dnie i noce nastały. Susza w polach wyradza obawę co do przyszłości 
siewów ozimych, a rzepaki miejscami zupełnie przepadły.

Na targach angielskich przy dość znacznym dowozie nie robiono więcćj in­
teresów jak tylko na zaopatrzenie codziennćj konsumpcyi — a i tak ograni­
czone już sprzedaże —  bez zniżenia 1 do 2 szylingów na kwarterze nie dały 
się uskutecznić.

W  całej Anglii i Irlandyi powietrze było bardzo piękne i ciepłe, lecz deszcz 
dla łąk i jarzynnych siewów nader jest pożądanym. W  Szkocyi powszechnie 
na niezwykłe zimno się uskarżają.

W e B'rancyi, Hollandyi i Belgij nie notowano prawie źadnćj zmiany.
W  Hamburgu handel zbożowy był ożyw iony, nie tyle ze strony speku­

lantów, jak więcej z strony domów obstalunkami dla zagranicy się trudniących.
Na naszej giełdzie w pierwszych dniach tygodnia bardzo słabe objawiało 

się życie — lecz właściciele pszenic nić z swych żądań opuścić nie chcieli, w 
drugiej zaś połowie pokazało się więcej chęci do kupna na wyborowe ziarno. 
Kilka partij pięknych polskich po wysokiej spieniężano cenie —  i za jednę 
partyę z chełmińskiego na 14 dniową odstawę —  osiągnięto 79 sgr. 2 fen. za 
szefel, polskie gatunki doszły aż do 83 sgr. 4 fen za szefel z wagą 137 funtów. 
Na żyto było wiele odbytu i po dobrych cenach. Spiritus nie będzie mógł 
długo podnieść się z dzisiejszego upadku, bo zapasy są znaczne, a na zagra­
nicę nie otwierają się prawie żadne widoki. Obecna cena tal. 14§ za beczkę.

W  ciągu tygodnia: przeszło z rąk do rąk 29,400 szefli pszenicy, 41,400 
szefli ży ta, 14,1000 jęczmienia, 3300 grochu, 3600 owsa, 75 cetn. koniczyny 
czerwonćj.

Płacono za szefel pruski wagi beri 
Pszenicy 8 8 —93
. » 9 3 - 9 5

ż y ta  8 7 - 9 1
Jęczmienia 74— 83
Grochu

W  drzewie większy był odbyt aniżeli w przeszłym tygodniu i płacono za 
belki sosnowe od 6 —7 sgr. za stopę kubiczną, za jodłowe od 12— 12X ser. 
Okrąglaków kopa od 225— 380 tal.

T oruń przeszło 89,040 szefli pszenicy, 24,960 żyta w ostatnich óśmiu 
dniach.

Kursa %amian: Amsterdam 102. Londyn 199f. Hamburg 44.
Aleksander Makowski cf Comp.

Przybyli do Poznania 27 . Kwietnia.
B A Z A R . Sw inarski z Radzyna, D lusznew ski z L itw y , Rogaliński z O strobudek, S i­

korski z K osztow a, Szum an z W ładysław ow a, Szum ann z G roźna, prob. S um iń­
ski z Lusow a, Garczyński z Szczepie, Krocker z Łabiszynka.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A . M achalius i M illler z Gniezna, W irth  z Ł opienna, 
O ppenheim er z Sp ro ttau , R itgen z D orsteinu , Jo rd is  z F ra n k fu rtu  n. M.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . Czarnecki z Pakosław ia, h r. K w ilecki z w y l -  
szćj bw iednicy , K orber z Skubarczew a, R eckendorfer z F u r th , Klein z Szczecina, 
M orgentbal z W rocław ia, Sasse z N eustadt-E bersw alde.

H O T E L  D U  N O R D . Hr. Ż ółtow sai z Czaeza, K rzyźański z Sapow ic, May z Oto* 
row a, T au re  z Rudek, K em pner z Grodziska.

H O T E L  P A R Y Z K I .  S eredyński z N iem ierzyc, Boh to z W rocław ia , W ielow iejaki 
z B ław at, Zawadzki z Sw ierkow iec, B aranow ski z Gwiazdowa.

P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M . K uhl z M ikuszewa, Bronikow scy z O strow a, D ługo­
łęcka z Czerniejewa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  L ittm ann z Chojna, Scheel z P o łajew a, Scheel z Lem nitz. 
H O T E L  E IC H B O R N A . H entschel z K em pna, P eyser z Bydgoszczy, H am an n zG o tt-  

schim m erbruch. — Joseph z W ro n e k , Peiser z O strow a, Glass z G rodziska, E lle r  
z G ostynia.

P O I )  K O R O N Ą . Gans i R osenheim  z W ągrow ca, L ew in z K rzyw ina, Grktz z R o ­
goźna, Lewin z W olsztyna. —  Jungm ann  z Rawicza, U bri z M iędzychód*, Joe l 
z W olsztyna, P eter z T rzcie la , Buschke i K argauer z O brzycka, K irschner z Ro* 
goźna.

T a l. sgr. fen. T al. sgr. fen.
2 2 6 2 16 8
2 18 2 2 23 2
1 7 6 1 11 6
1 8 ------ 1 20
2 — 10 2 5 — -



SPRZEDAZ KONIECZNA. 
j Kr ó i e ws k i  S ą d  p o w i a t o w y  w R o g o ź n i e ,  

wydział I.
Z nieruchomości do J a n a  L e o p o l d a  B r a c h a ,  

młynarza należącej, w mieście.pod Nrem 1 1 5 /4 5 5 . 
położonej, skłądającćj się z.m łyna wodnego i fol­
w arku , oszacowanej na 23,294 Tal. 10 Sgr. wedle 
tax,y, mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hy- 
potecznym i warunkami w Registraturze, $ z całej 
nieruchomości,mają być d n i a  22.  L i s t o p a d a  1858. 
przed południem o godzinie 11. tej w ,miejscu zw y- 

ikłem posiedzeń sądowych sprzedane.
W ierzyciele, żądający zaspokojenia swego ze sza- 

c.uiiku kupna co do wierzytelności nie wy bazującej 
się z księgi hypotecznej, winni takową podać do 
Sądu subhastaeyjnego.

Z pobytu swego nieznajomi wierzyciele A d o l f  
W i l h e l m  B e y e r  z R o g o ź n a ,  rodzeństwo K a ­
r o l  i E m i l i a  A l b r e c h t  i sukcessorowie kupca 
J ó z e f a  K a r o ,  zapozywąją się niniejszem publi­
cznie. R o g o ź n o ,  dnia 31. Marca 1858.

OBW IESZCZENIE.
Dnia 20. Marca r. 1855. w L a s k ó w  i e pod Ło- 

piennem bez testamentu zmarły R o b e r t  L i k  us  
alias K o ś m i d e r ,  17 lat liczący, jedyny syn dnia 
15. Lipca r. 1840. w Kaźmierzu, powiecie S z a m o ­
t u l s k i m ,  zmarłego M a r c i n a  L i k u s  vel K o ś m i -  
d r a  i jego dnia 21. Maja r. 1841. w R u d k a c h  
zmarłej żony K o n s t a n c y i  z R o m a ń s k i e h ,  po­
zostawił w naszym depozycie złożoną schedę ro ­
dzicielską przeszło 100 Tal. wynoszącą. Jego nie­
znajomych sukcessorów zapozywamy do udowo­
dnienia swych praw sukcesyjnych na termin dn i a  
28. K w i e t n i a  1859. przedpołudniem o godzinie 9. 
w izbie naszej instrukcyjnej przed Ur. W e i s s l e d e r ,  
Radzcą Sądu powiatowego w S z a m o t u ł a c h ,  pod 
tein zagrożeniem iż: gdyby się w terminie tym ża­
den sukcessor nie zgłosił, massa pozostałości jako 
dobro bez właściciela, Fiskusowi wydaną będzie.

.Szamotuły, dnia 13. Kwietnia 1858.
K i ń l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział II.

HANDEL A  KLUBA
p r z y  u l i c y  W r o c ł a w s k i e j  N r. 3.

poleca skład angielskich siodeł ,  uździe- 
nic, trenzli, wy toków, czapraków filcowych i su­
kiennych, der, a n g i e l s k i c h  i s t a n e i t s k i c h  biczy 
i biczyków, harapników, wędzideł, ostróg wszel­
kiego rodzaju z stali i nowego srebra, kuferki pod­
ręczne i do podróży, torebki do pieniędzy i wszelkie 
do podróży potrzebne przedmioty w największym 
doborze i o ile być może w najtańszych cenach.

J. Wnukowskiego w Gnieźnie
poleca się przy skorej usłudze i cenach umiarko­
wanych każdego czasu z doborem kuchni, win i in- 
npych napojów. W  czasie jarm arku Sw. Wojcie­
cha nie bęiłzie restauracyi przy targowisku koń- 
skiem pod firmą powyższą.

mm i pł o t n o  h a  w a ń t u c h y
i<? najlepszym  i najcięższym gatunku (do  GO funtów)
ofiaruje po cenach nujumiurkowańszych  Handel płócien„ fmniorow w Poznaniu przy Rynku Ni*.

Zarazem nadmieniam, iż znów otrzymałem StggSkicłi miechów do z b O Z U .
Gdy Pan M d w a r d  M p h r a i m  w Poznaniu przystąpił do naszej spółki z swoim zakładem w apniam i, przeto poruczylismy tenuiź jedyną 

sprzedaż naszego wapna na prowincyę Poznańską, i jest umocowany sprzedawania go zawsze po miernych cenach. „  , .
W rocław  w Kwietniu 1858. Kantor Gogolińskiego i Gorazdzewskiego wapna i produktów,
O d w o ł u j ą c  się n a  powyższe doniesienie, polecam się do zamówień na, „wapno G ogolió tk ieź gatunku ja k  wiadomo najwyborpujszego, tak w całyeł

ładunkach wagonowych jako i pojedyńczo, przy zapewnieniu rzetelności i prędkićj usługi. -  —  -
Poznań w Kwietniu 1858.

Mam sobie za obowiązek Szanownym nm~ 
im korrespondentom następujące .uwiado­
mienie zakoramunjkować:

Po kilkotygo,dniowych dokuczliwych 
cierpieniach, kiedy, mewidząc jak tylko sto­
pniowe pogorszenie stanu zdrowia i coraz 
bezsenniejsze nocy, zabrakło cierpliwości 
i udałem się tu dotąd o ratunek, który na- « 
tychmiast szczęśliwie znalazłem. W  godzin |  
ju ż  48 uwolniono mnie od najdotkliwszych |  

j  cierpleń, i przywrócono mi ki|kogodzinny |  
sen! Za przyjacielskięm staraniem mego |  
uwielbionego lekarza Dra. HedenUS um ie-1 

! szczony zostałem w+utajszym Stadt-Kran- |  
i kenhaus, gdzie mam wszelkie stosowne |  
j pielęgnowanie i gruntow ną pomoc lekarską, 

i oczekiwać będę przeznaczanego ifli zupeł­
nego odzyskania zdrowia. Chorobę moją 
ojłgadniono zupełnie, była to , przed kilku 
miesiącami nabyta, ciężka gryppa — niebez­
pieczna I n f l u e n z a ,  -która ,dla rozmaitych H  
przeszkód nerw ow ą febrą wybuchnąć nie- g—, 
m ogła, lubo zawsze była do tego gotową. U  
Wszelkje niebezpieczeństwo ju ż  .minęło, i cię- §gj] 
szę się pewną nadzieją zupełnego odzyska- . . | | |  
nia zdroyra. j|g8

Teraz upraszam Szanownych korrespon- 
| dentójw, aby byli łaskawi we wszystkich ESP 
j zachodzących potrzebach, udawać się do 

mnie tu  directe, i mogę Ich zapewnić, że kor- 
respondeneya żadnej zwłoce nie ulegnie, 

j Co się dotyczę interesów z jeneralnej ple- 
* ni potency i Szanownych sukcessorów ś. p. „ 

W go. Wincentego Kalkstein w ypływ ają- jgg 
cych, to także porozumienie wprost ze inną gga 
nastąpićby mogło; dla skrócenia jednakże, ^ 5  
Interessenci, kupcy na dobra etc. mogliby 

i się porozumiewać z W nym . Ferdynandem  
I Kalkstein w Mi e l e  s z y n i e  pod K ł e c k i e m ,  

z .którym w ciągłej korrespondencyi stoję,
! o wszystkiem zaraz się od Niego dowiem, 
i Drezno, dnia 18. Kwietnia 1858.

Piotr Laskowski z Brzezna,
tęraz w »StadGKrankenhaus« w Dreźnie.

Pod Nr. 30. ulicy Półwiejąkięj je s t do nabycia 
bardzo piękna kwaśna kapusta i piękne kwaśne 
ogurki u Restauratora O r k U U O W a *

B M W M U U H
P r a c o w n i a

Fotograficzna i Pannotypiczna
w P o z n a n i u  p r z y  u l i c y  F r y d e r y k o w s k i e j  

Nr. 28.
codziennie od 9tej aż do 4tej godziny jest otwarta.

I
na wańtuchy w najcięższym 
i>Tituniuł poleca l ą i l l o

najprzedniejsze, francuzkie, wprost z Pa­
ry ż a  sprowadzone, otrzymał i ofiaruje tanio

Wilhelm Scltmaedieke ,
Wilhehnowska ulica Nr. Nr. 25. naprzeciw 

poczty.

Koniczyna  biała i czerwona, 
łsucem a  francuzka i niemiecka,
Brzanka (Thimothee) i
R a j g r a s  angielski

u B r a c i  A m l e r s e l i .

Knrs giełd; berlińskiej.
Powróciwszy z L i p s k i e g o  jarm arku, polecam 

szanownej publiczności skład mój jak najdokładniej 
zaopatrzony w najnowsze ubiory dla dzieci, okrycia 
i bieliznę. Zarazem uprzejmie donoszę, iż przy wio­
złam z sobą pewną ilość płaszczyków damskich i 
mantyl, które sprzedając po nader miernych ce­
nach, o łaskawe względy proszę.

J f f .  H rain, pjąc Sapjei yuski 1.

Dnia 26. Kwietnia 1858.
Sto-
S .

Na pr. kurant
p a p i e ­
r a m i .

I gotowi*
lin#.

każdego czasu kom pletnie^ 
i nabycia w mojej Litografii w Poznaniu w R yt

Nr 8 . __________ A. Rynkowski.
Czoło mojej zarodowej owczarni tak co do cien- 

kości, miękkości i obfitości wełny, jak co do zdrowia, 
nie sprzedałem , i na M j u d o m k a c h  pod-Lu - 
d o m a m i  umieściłem. Zalety które wymieniam, 
utwierdza ppczęści złoty jmedal od Akademii z P a  r y ­
ża mi ofiarowany, i kilkanaście innych medali, premii 
i nominacyi z różnych części świata nadesłanych. 
Owczarnie które utracają dpzo owiec ną chorobę 
trab ra , przez mego chowu try k i, radykalnie ją  w y ­
tępią, bo w wyborowej trzodzie, którą teraz posia­
dam,  przez lat 40 ani jednej sztuki na tę ęhorpbę 
nie straciłem. Kilkanaście tryków  dostać można 
w yborow ych, na żądanie i z kredytem.

Mogę także ustąpić maszynę do źgąnia toriit 12 
stóp głęboko, i  taniej jak kosztowała.

fgn ący  MApski,
Członek Akadem ii w  P aryżu  i ippych tow a rzy stw .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . • 
dito 7. roku 1850. . . .
dito 7. roku 1852. . . .
dJto z roku 1853. . . .
dito z roku 1854 .. . .

Obligi długu skarbow ego .....................
dito premiÓw handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r lin a ............................
d ito dito . . . . . .  . . .j

,L isty zastawne M archiiElekt. i Nowej 
dito Prus W schodnich. , .
dito P om orsk ie .....................
dito W. X. Poznańskiego .
d ito W . X. Pozn. (nowe) .
dito S z lą s k ie .........................
dito Prus zachodnich. . . .

B ilety rentow e P o zn ań sk ie .................
L o u isdory ...............................• • • ", • •
Akcye kolei Żelazn.Starogr, Poznansk.
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Stan Term ometru iB ąroruetru , ora a k ierunek  wiatru 
w P o z n a n i u .

Dzień. i
Stan termometru Stan j W iatr.

najwyź. barometru.

19i iKwiet. 
20. »
21. »
22. .
23. »
24. » t
25. » c

+  3 , 0 °  
+  4 , 8 "  
+  5 , 6 °
-  3 , 0 °  
+  7 , 2 “
-  2 , 0 0

+  15, Ż 0 
+  17,2 8 
+  1 9 ,3 °  
+  9 , 5 °  
+  9 ,6°i 
+  1 2 ,0 "  
+  9 ,2*

28" 1', 4 
28" 1, 0 '"  
27" 10, 2 " 
28" 2, 5"" 
28" 0, 0'"* 
27" 10, 3 '"  
27" 11, 5"';

Półn. zacn.
Zachodni
Zachodni
Zachodni
Póln, zacb.
Poł. zachód.
Północny


